
JW 2 4 9 .  Poniedziałek 31. Października 1864. Rok wydania 54.

i i  1 7 n m i  i  w n n r c i r  a
m iesięcznie 1 zł. 40 cen t. I B  S J k  m f W l  ■  fifljB H  H  B  WBb S  yHk H K  ijgjA tów od w ie rsz a . — R ek la -

U f l u u i a  i i  T r  U  V l  O  A  I Ł .  ^ : : , wol"e ,dop,;2

Część urzędowa.
C. k. f inansowa d y r e k c j a  k ra jowa  we Lwo wie  nadała p rowi ­

zoryczn ie  posadę oficyała r achunkowośc i  podatkowej  III. k l a sy  p rzy  
władzy  obwodowej. ,  a sys ten towi  r achunkowośc i  podatkowej ,  .Joachi­
m ow i W aniew iczow i.

L w ów ,  25.  paździe rn ika  1864.

W e d łu g  doniesienia c. k. r ządu k rajowego  w Czern iowcach 
z 18.  b. m. L.  13 951 z powodu  powtórnego  wybuchu  za razy  na 
bydło w Nowosiel ickim okręgu  kontumacyjnym ws t rzymano  p rzep u­
szczanie bydła ro ga t eg o  w Bep.sarahii.

Z  c.. k. Na mieslnielu  a.
L wó w,  26.  października  1864.

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)
J e g o  c. k. Apostolska Mość raczy ł  naj tni łościwicj  najwyższem 

postanowieniem z 11. paździe rn ika  b. r. r adzcom szkolnym.  A n d rz e ­
jowi  W ilhelm  w Be rn i e ,  J anowi  K urz  w L in z u ,  i Gę. Andrzejowi  
Ma.cher w Krakowie  w uznaniu ich doświadczonego  postępowania 
i znakomi tych  us ług nadać k rzyż e  kawaler skie  o rderu  Franci szka 
Józefa.

Jeg o  c. k. Apostolska  Mość najwyższem postanowieniem z 11. 
paźdz iern ika b. r. r ac zy ł  najmiłościwiej  do tychcz asow ych  zastępców'  
r adz ców  szkolnych wc L w ow ie  dy rek to r a  gymnazyum Dra.  A m b r o ­
żego Janow skiego  i komisarza  obwodowego Jakóba  K ulczyckiego  
mianować rzeczywis tymi  radzcami  szkolnymi tamże z sys temizowa-  
nciffl pens jami .

Jeg o  c. k. Apostolska Mość raczył  najwyższem pos ta no wie ­
niem z 19.  paźdz i e rn ik a  r. 1). w uznaniu zas ług poniżej  wymienio­
nych o rganó w dyrekcy i  po l i c j i  w Krakowie i we L w ow i e  w ciągu 
ostatnich wy padków pol i tycznych t amże nadać naj łaskawiej  nadk o­
misa rzowi po l i c j i  F ra n ciszko w i Jubornegg de A lten fe ls  k r zy ż  k a ­
waler ski  na jwyższego  o rderu  F ra n ciszka  J ó z e fa ; komisarzom po- 
licyi Jó ze fo w i P a sch m a , Antoniemu F unk en stein  i H enrykow i 
M iltner  każdemu z ło ty  k r zy ż  zasługi  z k o r o n ą ;  aktua ryuszowi  p o ­
l icyjnemu K aro low i B leim  i kancel istom policyi A ndrzejow i P r u ­
skiem u, F ra n ciszko w i Kich i Ja n o w i Schundru  każdemu z ło ty 
k r zy ż  zasługi ,  nakouiec  cywilnemu wachmanowi  policyi •Ignacemu 
Trochim czukow i s r eb r ny  k rzyż  zasługi  z koroną.

Gaze ta  W ie d e ń sk a  ogłasza  nas tępujące zmiany w armii 
Kapi tan I. k lasy W ilhelm  P a stro e ic  z Broodzk icgo  g ran icznego 

pułku p iechoty Nr .  7. ,  mianowany zos ta ł  ma jorem w armii  i kon-  
t ro lo rcm magazynu zaopa t rzen ia  dla wojska w K rakow ie ,  a kap i t an-  
audy to r  I. k lasy K a ro l Golling majorem - audyto rem i r e feren tem 
pr zy  wojskowym sądzie k rajowym we Lwowie.

Majo r -aud y to r  i r e f e ren t  wojskowego  sądu k rajowego  we L w o ­
wie A leksander N o va k  przenies iony zos ta ł  w tym samym c h a r a k ­
t e rze  do wojskowego  sądu k ra jowego  w Bern ie ,  a ma jor  i k o n t ro -  
lor  woj skowego  magazynu  zaopa t rzenia  w Krakowie .  A nton i H upka  
zos ta ł  pensyonow any.

Część iiioiirzędowa.
L w ó w , 3 1 . październ ika .

Nie odebra l i śmy  dzisiaj  pocz ty  wiedeńsk ie j ,  s zczup ły  za tem 
je s t  zapas  wiadomości  naszych.  Ile z poprzedn ich  doniesień sądzić 
można,  zdaje sic,  iż za w arc ie  s t anowczego  pokoju z Danią ju ż  j e s t  
na ukończeniu ,  a być m o ż e ,  iż w chwil i  obecnej  t r a k t a t  pokojowy 
podpisany ju ż  został .  W e d łu g  wyraźne j  woli Naj jaśniejszego Pana 
podpisze ak t  ten dyp lomatyczny,  ze s t rony  Aust ryi  by ły  minis ter  
sp r aw ze w nę t rzn yc h ,  hr .  R e c h b e rg ,  k tó ry negocyacye w j o j  imieniu 
p rowadzi ł .

Po zupełnem za ła twien iu  kwestyi  duńskiej  uwag a  pol i tycznego 
świata zwró c i ł a  się g łównie ku obradom tu ryńsk iego  pa r lamentu,  
ż w a w a  tam toczyć  się będzie walka  o p rzy jęcie lub odrzucenie  
konw ency i  z dnia 15.  w rześn ia .  Rz ąd  sa rdyńsk i  w y tę ż y ł  wszys tkie  
siły swoje  ażeby p rzyjęcie  konwencyi  w par lamencie p rze pro w adz ić ,  
^ drugiej  -znójr  s t ro ny  s t ronn ic two  ruchu  i r epubl ikanie ,  podżegani  
p r zez  Mazziniego,  skupiają  się,  ażeby rządowi  s t a nowczy  cios za ­
dać.  W e zw a ni a  do powstania,  do obalenia monarchi i ,  ciągle z tego 
° boz u  s łyszeć  się dają.  S łowem n ieszczęśl iwa Ital ia wys tawiona  
j e s t  w s k u te k  konwencyi  na nowe ws trząśn ien ia  i niezgody.  Łatw'o 
być może,  iż r ząd piemoncki  posunie się do zniesienia lub za w ie -  
8żenia konstytucyi ,  k tó r e j  miejsce zajmie podobno dyk ta tu ra  mil i ­
tarna, dziś już prawie zapowiedziana.

W Sztokholmie  obchodzić będą w dniu 4. l is topada rocznice  
unii Szwecyi  z Norweg ią .  W  przysz łym zaś  roku  wy budowany  
być ma gmach  na powszechną wys tawę  p rzem ys ło wa  t r ze ch  K r ó ­
l e s tw  północnych.

Monarchia Anstryacka
W i e d e ń  ,  29,  października.  (N o w in y  dworu. ■— W ia d o ­

m ości bieżące.) Jej  Mość Ce sa rz o wa  Marya Anna p rzyb y ła  dni:r 
27g o  z Wiednia do Berna.

Wczora j  przed południem w pałacu ministra spraw'  za gr an i ­
cznych  przeds tawiano  uow'cmu mini st rowi  cesa rsk iego domu i sp raw 
zagranicznych k o r p o r a c j ę  wszystkich  u rzędn ików od p o d se k re ta r za  
aż do najmłodszego oficyała.  Hr.  Mensdorf f  p rzyby ł  w s t ro ju  g a l o ­
wym, podczas gdy hr .  Rechberg ,  k tó r y  mu to w arz ysz y ł ,  miał  na 
sobie zwierzchni  su rdu t .  P rzeds tawien ie  t rwało k ró tk o  i odbyło sie 
zwykłym trybem.

S łychać,  że tutejszy poseł  rosyjski  hr.  S la c k e l b e rg  wybiera  
się w podróż do Berl ina,  gdz ie  w dzień p rzybyc ia Ce sa rz a  Alexan-  
dra mają stawić się wszyscy posłowie i pełnomocn icy  rosyj scy r e ­
zydu jący  przy rozmai tych dworach europejskich.

(Z a p rzeczen ie .)  Jencr. Kor. z 28.  b. m. p isze:  , ,Niejest eśmy 
pow ołani do polemiki nad umieszczona w dzisiejszej  N eu e fre ie  P rc sse  
k r y t yk ą  całej działa lności  ministra spraw' zagran icznych ,  k tó r y  dz i ­
siaj ustąpił- Możemy je dn ak  zapewnić ,  że p rzeds tawienie  pol i tyki  
hrabi  Rcchbcrga w obce konwencyi  z 15. wrześn ia  j e s t  f ak tycznie 
mylne.  Również my lnem jest  tw ie rdzenie ,  j a koby  ustąpienie h r a ­
biego Reehberga zos tawa ła  w j ak imkolwiek  związku  z kwestyą 
s tanu obłożenia w Galicy i.'"

I V  ,  26.  października.  (D w a  kom itety rew olucyjne.)
Znany  to i nie jednym dowodem s twie rdzony  fakt ,  że dwa komitetu 
r ewolucyjne j akko lwiek  różniące się od siebie t e n d e n c j ą  i sposo­
bem myślenia,  wzię ty sobie za zadanie zajmować się ag i t ac ją  pol i­
tyczną w Wcnecyi ,  i podburzać ludność przeciw' rządowi  i j ego  
o rganom.  Komiteta  te nienawidzą się do najwyższego stopnia,  ale 
przeciw Austryi  walczą obadwa.  Jedoń z tych komi tetów ma sie­
dzibę w T uryn ie  i dzia ł a pod p rzewodnic twem byłego nowowło-  
skiego p rezyden ta  izby i emigranta w e n e c k i e g o ; wywiera  więc 
wpływ'  pod okiem,  i w duchu rządu sa rdyńsk iego .  Drug i  komi tet  
ma siedzibę w Medyolauie,  i agituje w duchu i ś rodkami  Mazziniego.  
.Sposób, w j a k i  te d w a komiteta  pojmują konwencyę  z 15. września ,  
i swój sposób widzenia oznajmiają Wenecynnom p rze z  p roklamacye,  
j e s t  wzorem dowolnego sądu.

Comitato centrale Yeneto w Turyn ie  oświadczy ł  w swojej  
p rok lamac j i ,  że ta  konweneyu ws trzymuje rewolucyjne namiętności  
W ło ch ,  i doprowadz i  do pomyślnego rezul ta tu ,  j eżel i  Włos i  c i e r ­
pliwie oczekiwać  będą na wypadk i  i potraf ią ko rzy s ta ć  z nich r o ­
zumnie i z umia rkowaniem.  T reś c i ą  tej mowy je s t  wezwanie  W e -  
necyan,  aby swojem postępowaniem nie pogorszal i  syluacyi  i w y ­
t rwal i  cierpliwie.  Z całego tego dokumentu widać,  że komitet  upada 
na duchu,  ho dotąd zapowiadał  zawsze bardzo  bliskie osw obodze­
nie,  a t e ra z  nagle przemawia za wyczekiwaniem,  co j e s t  naj lepszym 
dowodem , że kola r ządowe w Turyn ie ,  z k tó rych t en komi tet  
czerpie natchnienie,  nie oddają się złudzeniom z powodu konwencyi  
z wrześn ia .

Mazziuis towski  komitet  ruchu  w Medyolanie przemawia ca ł ­
kiem inaczej ;  woła on g ło śn o :  zd rada,  oszustwo i t. p., i widzi  
w konwencyi  nową obelgę? nowe po krzywdzen ie  Wło ch .  Jako  ś r o ­
dek radyka lny  p rzec iw temu zaleca Comitato d ’azione rewolucyę 
pow sze dn ią ,  s t rącenie  i w'ygnanie zd radzieck ie j  dynas tyi ,  t udz ież  
zdobycie Rzymu i Wcnecy i  p rzez  r ewolucyę .  Comitato M ilanese  
wzywa Weuccyan ,  aby p rzygo towal i  się do ostatniej ,  stanowTczej 
walki ,  k tó r a  w kr ó t ce  musi nastąpić i skończyć się zwycięz twem 
Włoch.

Odezw'y tych dwóch komi tetów rozmait e sp rawia ją  wrażenie.  
P rok la ma cye  komi tetu rojal i s towsk iego w Tu ry n i e ,  od rzucono z po­
ga rdą ,  a pi-oklamacya komi tetu d azione wywoła ła  t akie usposob ie ­
nie, j a k ie  wywołują zwykle idey n ie rozsądne.

Ffancya.
I ^ a r y i ,  25.  października.  (R ó żn e  w iadom ości.) C e sa r z  r o ­

syjski  kaz a ł  z Nicey podziękować t e l eg rafem Cesa r zo wi  F ra nc uz ó w  
za ś r odk i  os t rożności ,  k tó re  r ząd  f r an cusk i  u ż y ł ,  a k tó re  ce sa rz o ­
wej dozwoli ły p rzebyć  d rogę do Nicey  bez  znużenia.  J a k  wszędzie  
t a k  i w Tu lon ie  polieya pos ta ra ła  się o f o , ażeby publ iczność nie 
zb l i ża ła  się do dostojnych  podróżnych .  W  mieście te rn ,  w k tó r em 
poc iąg  pięć minut  się za t r zym ał ,  p r zysz ło  j e d n ak  do małej  demon-  
s tr acyi .  Wie lu  bowiem c iekawych za ję ło  miejsce na sze rok ich mu-  
racli ,  k tó r e  d w orz ec  drogi  żelaznej  otaczają.  Gdy Ce sa rz  p r ze ch a­
dzając się po dworcu  z dwojgiem dzieci  zb l i żył  się do pub li czno­
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ści,  pozd row i ł  ja  ł a skawie ,  poczem wszyscy mężczyźn i  zdieli  kape ­
lusze a damy g łęboko  się pok łoni ły .  Ce sa rzowa  była p rzez  cały 
czas  w wagonie.  Młodzi  ks i ążę ta  rosyjscy p rzybran i  byli w kolory 
na rodo we  f rancuskie ,  co F ra nc uz o m  nie mało pochlebiać musiało.

Mówią znow głośno w P ary żu  o księciu Per signy.  Zdaje sie, 
iż sp rawy  ze w n ę t rz n e j  poli tyki  w czasie najbl iższym najbardzie j  
za jmować będą,  że ciału p rawodawczemu szczupły tylko zos tanie 
za kr es  działania.  W  takim położeniu r zec zy  książę Pe r s igny  byłby 
na jwłaśc iwszym min i s t r em spraw wew nę t rzn ych ,  s ta łby  w mir. iste- 
rynm miedzy p. R on h e r  a p. Drouyn de Lluiys.  O reformie w duchu 
odpowiedz ia lności  ministrów- i bezpoś redniego  ich stawania p rzed 
ci ałem pr awodawczem,  mowy ju ż  nie m a ;  podnosząc ważną  jedne 
kw-estyę zagran iczną ,  pokonano wszys tk ie  podobne zachciałki .  W śród 
tak ich okoliczności  C es a rz  pos tawi łby wolne pole ambicyi  księcia,  
k t ó r y  n ie for tunnego  sukcesu mowy sw-ej w Sa in t -E t i e nne  zapomnieć 
nie może.  —  L or d  Clarendon znajduje się obecnie w- Nicei  i po 
spotkaniu się monarchów udać się ma do Cannes  do lorda Broug-  
ham.  L o rd  Granvil le bawi na wsi u dawnego swego  przyjaciela 
ks ięcia M o r n y ;  wnoszą  ztąd,  iż dyp lomac ja  angielska nie pat rzy 
obojętnie na zbl iżenie sie F ran cy i  do Rosyi.  Wą tp ią  z re sz tą  o 
r ewizyc ie  Cesa rza  Alexandra w Compiegne.

(W ia d o m o śc i telegraficzne,') Z  N i c e y donosi  t e l egram pod 
dniem 27.  b. in., że  Cesa rz  Napoleon spodz iewany  był  tam o g o ­
dzinie 8., a Król  belgijski  o godzinie  6. wieczorem.  P r z y b y ł  też 
do Nicey  j e n e r a ł  de Sonnaz,  ażeby powitać  obiulwu Ce sa rz ów  imie­
niem Kró la  W i k to r a  Emanuela.

P o d łu g  dalszych wiadomości  z N i c e y  z 28.  b. m. p rzyby ł  
t am C es a rz  Napoleon dnia 27.  wieczorem a nazaju t rz  p r zed  po łu ­
dniem o godzinie 11.  oddał  wizytę Cesa rzowi  rosyjskiemu,  k tó r y  
j ą  na tychmiast  odwza jemni ł .  Obadwaj  Monarchowie  mieli d ługą 
k on f e r e n c ję .  Ce sa rz  Napoleon miał  29.  odjechać do Tulonu,  a 
w  poniedziałek  p rzyby ć  do Paryża .

Z P a r y ż a  donoszą pod dniem 28. b. m. :  Pan Bismarck  od­
j e cha ł  dziś z r an a  odbywszy  wprzód k ilka k o n fe re n c j i  z panem 
Drouin  de Lhuys .

(P olska, propaganda rew olucyjna.) Jener, Kor. donoszą 
z P a r y ż a  pod dniem 26.  b. m . : Polska p ropaganda  rewolucyjna 
daje znowu znaki  życia.  W kółkach emigracyi  polskiej  mówią 
z  najwiekszem zadowoleniem o dokonanem zlaniu się polskiej  i r o ­
syjskiej  d e m ok ra c j i ,  z k tó rych  osta tnia miała nawet  pos tawić swój  
kon tyn gen s  do nowo ukonstytuowanego  t ak zwanego  rządu n a r od o­
wego.  Żywioł  a r y s t o kr a ty cz ny  j e s t  s tanowczo  wykluczony,  C z ar ty -  
ry scy  i Zamojscy ustąpili miejsca r adykal is tom,  usuwając  sic zu p e ł ­
nie od pol i tyki  i w ogóle p rzed oszcze r s twami  cze rwonych ,  k tó rzy  
ich dyp lomatycznej  czynnośc i  przypisują ca łą  winę upadku p o w s t a ­
nia. Kongres  polskiej  i rosyjskie j  r e w o lu c j i  zwołany  zos ta ł  do 
Bruxel i ,  a Bakunin p rzeds ięwz ią ł  podróż do Szwccyi ,  ażeby ag i to ­
w a ć  pomiędzy s t ronn ikami  unii skandynawskiej .  We wszys tk ich 
ty c h  kołach  l iczą na powstanie  we Włoszech ,  do k tó rego  pod wpły ­
wem r o z p r a w  nad k on w e n c ją  p rzy łączą  się może  t akże  żywioły  
umi a rk o wa ń sz e .  Obradujący  tu komitet  „ f r anco-po lona i s“ niepo-  
dziela podobno tych  dążnośc i  i będzie zmuszonj-  rozwiązać się. 
W  osta tnich  czasach dz iał a ł  on tylko w kie runku  humani t a rnym,  
zajmując się umieszczaniem polskich wychodźców i to s tosunkowo 
z ba rdz o  małym sku tk iem,  co dowodzi  j a sno,  że  sympatye dla P o l ­
sk i  nie są  tu  zby t  wielkie.

Włochy.
T u r y n . 25.  paździe rn ika.  (R ó żn e  w iadom ości)  Pomimo 

ró żn y c h  pog łosek  zapowiada jących energiczne man i fes t ac je  p rzy  
o tw arc iu  pa r l amentu ,  panowała  p rzy  wczora j szem o twarc iu  j ego 
zupe łna  spoko jność .  Deszcz u lewny nie Sprzyjał  zg romadzen iu się 
wielu ludzi  przed gmachem par l amenta rnym,  j a k o ż  plac przed tym 
gmachem by ł  p rawie  pusty.  Natomias t  cisza by ła  wielka w sali 
par l amentowej ,  śc isk był  taki ,  iż t rudno było na wszystko uważać .  
Z  dep u towanych  mało k tó reg o  można było zrozumieć,  wiedziano 
tylko,  iż konweneya  wrześn iowa  izbie z łozona  być ma. Następnie 
z ło żo ny  będz ie  p ro jek t  do p raw a  względem przenies i enia  stol icy.  
Wi e lu  depu towanych  zebra ło  się w komitet  w celu żądania ś l edz ­
tw a  wzg lę dem  w ypa dk ów  z dnia 21.  i 22.  wrześn ia .  P rop oz y cy a  
t a  pewno  p rzy ję ta  będzie,  lecz pa r l ament  zajmie się p r zed ew szy s t -  
k i em rozb io rem wielkich kwestyj  pol i tycznych i adminis t racyjnych,  
k t ó r y c h  za ła twien ie  oczekują z g o r ą c z k o w ą  niecierpl iwością.  Zdaje 
się,  iż r ząd  zna dobrze  zabiegi  Mazziniego i s t ronnic twa ruchu,  
j a k  się to pokazuje z zabran ia  p r o k la m ac j i  Mazziniego w Chiasso.  
W  pr ok lamacyach  tych wzywano ludność t u r y ń s k ą  do powstania.  
Zda je  sie j ednak ,  iż Mazzini  g r ubo  się pomyli ł ,  bo w samym T u ­
ryn ie  n ikt  o nim wiedzieć  nie chce.  W  ogóle rząd ciśnie e n e r ­
gicznie  dz ienn ika rs two  d e m o k ra ty c z n e ;  s łyszeć  można  codziennie 
o konfiskacie dzienników cz e r w o n y ch  j a k  D iritto , Unita Ila lia n e  i 
I ta lia  del Popolo , k tó r e  lud podburzać  się starają* P rz y  obccnem 
uposobieniu ludności  turyńskiej ,  a mianowicie p rzy  usposobieniu 
ga rnizonu,  nie można sie obawiać g roźnych  za ta rgó w.  Z Genui  
piszą,  iz Gar iba ld i  wpadł  w pewien rodza j  sza leńs twa  pol i tycznego,  
co z r e sz tą  i z ostatniej  j ego p ro k la m a c j i  widzieć można,  p rz e ­
ciwko k tóre j ,  z powodu jej  p ros tac twa ,  wszys tkie  prawie dzienniki  
tu r yńs k ie  się oświadczyły.  Mówią,  iż l eka rze  zakazal i  GaribaUleiriu 
Użycia wina,  ażeby nerwy  j ego  bardziej  j e szcze  nie rozdrażn iać .  
O po dr óży  j e go  do T u r y n u  uie ma  j u ż  mowy,  być może,  iż dano

znać zd es pe row ane mu  agi t a to rowi ,  iż p od r ó ż  j ego  do T urynu ,  po 
osta tnim liście j ego do dziennika D iritto  s t a ła  się nie możliwa.

(N o w e szczegó ły  o otw arciu turyńskiego parlamentu. —  
Różne w iadom ości.) Z Turynu  nadeszły- nas tępujące szczegóły o 
p ie rwszem posiedzeniu izby depu towanych.

Posiedzenie było licznie zebrane,  znajdowało się p r zesz ło  350 
deputowanych.  Byli  minis t rowie stawil i  się w-szyscy. Minghet t i  i Vi-  
scont i  siedzieli  na p r aw ic y ,  Pisanell i  zbliża! się do prawicy,  P e -  
ruzz i  l ewemu c e n t r u m ,  Pepoli  za ją ł  miejsce na skrajne j  prawicy,  
Ga le ryę  by ły  p rzepełnione a na ulicy było pełno ludu , k tó r y  się 
jednak spokojnie zachował.  W  mieście nie było wielkiego ruchu,  
sklepy były po o t w ie ra n e ,  każdy p ilnował  zwykłe go  swego z a t r u ­
dnienia.  Gwardj-a  narodow-a za ję ł a  war ty  przed gmachem par l a -  
mentowyrn.

Po  za ła twien iu  bieżących czynności  zabr a ł  głos  p rez es  rady 
min i s t r ów,  j e ne r a ł  Lam arm ora .  Zawiadomi ł  izbę o u tworzen iu  no­
wego mini ste ryum i z ł oży ł  konwencyę z dnia 15go wrześn ia  o raz  
akta dyp lom atyczne ,  k tó re  zawarc ie  k o n w e n c j i  poprzedzi ły .  Mini­
s t e r  Lanza z łoży ł  p ro jek t  do p rawa względem przenies i enia  stolicy.  
W e d ł u g  tego p rojek tu  przeniesienie nastąpić ma w przeciągu sz e ­
ściu miesięcy ;  żąda na kosz ta  siedm mi l ionów,  a mianowicie dwa 
miliony na bud że t  1864 a 5 na budże t  1865 roku.  Następnie p r e ­
zes izby zapowiedzia ł ,  iż p. Tecchio zamie rza in te rpelować ministra 
wzg lędem w yp adk ów  z dni 21.  i 22.  w rz e śn i a ,  i że z łożone  z o ­
stały t r zy  wnioski  odnoszące się do tych par l amenta rnego ś ledztwa 
wypadków.  Minister  sp raw  ze w nę t rzn yc h  odpowiedzia ł ,  iż mini ste­
ryum nie może się zgodzić  na r o zp r aw ę  o tych wypadkach  przed 
rozb io rem konwencyi  z dnia 15go wrześn ia .  I zba p rzy łą cz y ła  sic 
do tego zdania,  pos tanowiła  j ednak  spowodow ać ś l edztwo  pa r l a me n­
ta rn e  względem tych wypadków.  Wyz naczono  komisyę składającą  
s:ę z deputowanych Tan na io ,  Dosanet is  F ra n ce sc o ,  Morand in i ,  Re-  
g n o l i , Biane lor i ,  G iu se pp e ,  Sandonini  , Molenchiui ,  B uo n c o m pa g n i , 
Ro b e eh i ,  k tó rzy  wszyscy  z wyjątkiem Robech iego znani  są j ako  
p rzeciwnicy by łego gabinetu.  Wniosek  min i s t r a ,  uznania projektu 
przeniesienia stol icy za naglący,  p rzy ję ty  zos tał .

Pel ruee l l i  żąda ł  z łożenia  dokumentów względem s t r a t e g ic z ­
nego położenia  F lo rcncy i ,  przez  komitet  ob rony kraju w y p ra co ­
wany.  L am ar m o ra  oświadcza się p rzec iw złożeniu j ako  nie na 
czas ie będącemu,  p r zy r ze ka  j edn ak  z łożyć te część dokumentów,  
k tó r a  bez n iebezp ieczeństwa  ogłoszona być może.

Na posiedzeniu senatu p rezy do wał  baron  Manno,  chwali ł  po ­
p rzedn ika  sw-ego w prezydency i  i wy raz i ł  ufność swoje w mądrość  
senatu.  Mowę j ego  słuchano w milczeniu.  Je ne r a ł  L am ar m or a  z ło ­
ży ł  potem ta k  j a k  w- izbie deputowanych konwencyę  z dnia 15.  
wrześn ia  i ak ta  dyplomatyczne.

Mini ster  sp raw wew nę t rznych  rozes ła ł  okólnik do p refek tów 
Lombardy i ,  w k tó r em ich w-zywa, ażeby baczne mieli  oko na po­
s tępowanie  pewnych komitetów,  i emigracyi  weneckie j  na żołdzie  
tychże  komi tetów będącej ,  są bowiem oznaki ,  iż s t r onn ic two  ruchu 
zamie rza  ponowić szalone swoje napady na W e n e c j e .  Wzyw-a z a ­
tem pr e fe k tó w  i k w es t o ró w  ażeby ludzi tych bacznie śledzi l i  i 
gdyby się zabieral i  do w-ykonania tych planów, t emu przeszkodzi l i .  
W  ogóle wzywa władze ażeby z emigrantami  żadnego za trudn ienia  
nie mającemi,  nie wiele ceremoni i  robili ,  i t ych  młodych ludzi,  k tó ­
rzy  pos tępowaniem swem dają pow-ód do niepokojów-, szupasein do 
miejsca zamieszkania odsełal i .

Te l egr am  z Tu ry nu  z dnia 27.  paźdz ie rn ika  donosi ,  iż dz ien ­
nik D iritto  skonf i skowany zos tał ,  ponieważ zamieści ł  p r o k la m ac j e  
Cairolego,  wzywającą  do wspie rania  insurekcy i  w  Wenecy i .

Drug i  te l eg ram z dnia 28.  donosi ,  iż komisya w p rzyszłym 
tygodn iu  z łoży  swe sprawozdanie .  W e d łu g  doniesień z W e n e c j i  
wypadk i  w Fr iaulu żadnego nie miały znaczenia.

Micmcy.
l e r l i . i ,  27.  października .  (S p ra w a  układów  pokojow ych.) 

Wiedeńsk ie  układy  konferencyjne skończy ły  się nareszcie .  Ze s t rony 
P ru s  i Aust ryi ,  j a k  się zdaje w całym toku układów- zaehowyw-ano 
tę ro z t ro pn ą  ‘ os t rożność  aby zaws ze  porozumiewać  się t y l k o ' c o  do 
najbl iższych celów, i względem tych działać wspólnie.  Dopiero t e ­
raz ,  po zawarc iu  po ko ju ,  dwa g łówne  mocars twa niemieckie poro ­
zumiewać  się będą  co do p rzysz łego  losu księstw,  mylne za tem były 
wszys tkie pogłoski  dzienn ika rsk ie  o nieporozumien iu  obudwu gabi ­
ne tów co do kwes ty i  nas tępstwa,  co do p ropozycyi  związku  i t. p. 
P rawdo pod ob ie ńs t wo  takich n ieporozumień było zanad to  wielkie,  
aby p rzede wszys tkim niezapewniouo rezu l t a tu  odpowiedniego du­
chowi w- j akim rozpoczę to  akcyę,  a zatem antagonizm co do poje­
dynczych  punktów wielkiej  kwes tyi  miedzy A us t ry ą  a P rusami  do­
tychczas nie mógł  mieć miejsca.

W  sprawie konferencyi  o pokój piszą do Kreuzztg.-. Donosi ­
l iśmy już ,  że ko n f e r e n c ja  o pokój uchwal i ła  wy nagrodzen ie  za okręta 
zabrane  podczas wojny.  Postaw-ione w tym względzie żądanie Prus,  
popar t e  p rze z  A u s t r y ę ,  opiera ło się na t e rn ,  że j a k  wiadomo blo­
kada nie była r ze czywis tą  w  myśl dek laracyi  paryskie j  z r. 1856. 
Dania do tychczas  opierała  się temu tw ie rd z en iu ,  ale t e ra z  p r z y ­
zwoleniem wynagrodzenia  p rzy zn a ła  mu s łuszność .

Królestwo Polskie,
w  o r s z a w a ,  27.  października .  (R o zp isa n ie  rekru tacyi.) 

Dzień. W a rsz .  zaw ie r a  manifest  cesa rsk i ,  k tó reg o  ws tęp nas tępujący >
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Dla zwycza jnego  ukomple towan ia  armii  i floty naszej ,  r o z k a ­

zujemy :
W  roku  p rzysz łym 18(55, wykonać zaciąg  wojskowy z obu 

stref  Ce sa r s twa ,  l icząc po pięciu ludzi z każdego  tys i ąca  dusz,  na 
^ s a d z i e  oddzielnego rozporządza jącego  ukazu wydanego  j e d n o c z e ­
śnie do rządzącego  senatu.

Z guberni i  A rc h an g i c l sk i e j , zwolnionej  od dostawy r ek r u ta  
Pr*y zaciągu od 15. s tycznia do 15. lutego 1863 r. ,  niemniej z gu-  
j '*rnii: Kijowskiej .  Wołyńskie j .  Kowieńskiej .  Mińskiej .  Mohylewskiej  
1 Wi tebskiej ,  zwoln ionych  od dos tawy  r ekr u ta  p rzy  zaciągu od Igo  
1’slopada do I g o  g rudnia 1863 r.. pobrać  na r achunek  ciążącej  na 
n,ch zaległości ,  po j edny m zaciągowym z każdego tysiąca dusz,  
" 'czależnie od dostawy  na równi  z i mierni guberniami  Cesa r s tw a ,  
P>eciu ludzi z każdego  tysi ąca dusz.

Rozpocząć  pobór  od 15. s tycznia i ukończyć 15. lutego 1 8 6 5 r.

Ameryka.
N o k j  Y o r k ,  13. października .  (D oniesien ia  z placu  

Pod Richmondem i Pe te r sbourg iem nie ponowiono k roków 
nieprzyjacielskich.  Sher idan ustąpi ł  dn. 9. do S t r a sb ur ga  s p u s t o ­
szywszy całą oko l i ce:  odpar ł  napad j azdy  se pa ra tys tów pod Rosser ,  
"z i ą ł  300  ludzi do niewoli i zdobył  11 dział.  Nieprzyjaciel  uszed ł  

popłochu.  W  dolinie Shcnandoah  wojskami s tanów południowych 
dowodzi L o n s l r e c t  w miejsce Earlego.  W  Missouri  separatyści  
(' nfueli się z Je ffer son City na zachód za r zekę  Osage.  Pr icc  miał 
^0.000 ludzi i 20  dział .  Ścigał  go j e ne ra ł  s tanów północnych Ple-  
ó-santon z 8000  j azdy,  i zaatakował  jego s t r aż  tylną w Jeffer son 
t i l y ,  podczas gdy Cur t is  idąc z Kansas,  uderzył  n a . j e n e r a ł a  Price 
'■ f rontu.  Je ne r a ł  Sbcrmann  u trzymuje komunik ac ję  pod Kancsaw 
' R d z y  Allatooną i Atlantą,  gdzie jest  jeszcze jego armia.  W i a d o ­
mość o kiesce se pa ra tys tów  pod Allatooną potwierdza s ię ;  F ore s t  
l ofa się na Tennessee ,  a l lood na Dallas.  Rome w Georgi i  zajęli 
Znowu separatyści ,  jeźli  można wierzyć dziennikom państw po łu ­
dniowych. Nowy depa r t am en t  B e u u r i ga rd a  obejmuje wschodnią łmui -  
si■’>iinę, Missouri ,  Tennessee ,  Alabamę i Georgię .  P re zyd en t  Daris 
" ' róci ł  do Rielimondu.

W Pensylwanii  zyskało przewagę,  s t ronnic two  demokra tyczne  ; 
głosowanie żo łnierzy  ma ro zs t r z yg n ąć  wybory.  W  Marylandzie r e ­
zultat glosowania  zapowiada przyjęcie konstytucy i z zniesieniem 
•'•ew olnietw a ; w Indianie i Oli i o wybory wypadły w p rzeważne j  
" l ększośei  na r zecz  r epubl ikanów.

Konferei icya Ameryk i  angielskiej  w Ouebecu dn, lOgo b. i i i . 

"chwali ła jednog łośn ie  konfederaeyę wszys tkich  prowiucyi .
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(■ospodarstwo, przemysł i handel.
K ł o c z ó w , 25go października.  W I. połowie  b. m. b - ł v  

na t a rgach w obwodzie z łoczowsk im następujące ceny p rzecię tne  
zboża  i innych a r t y k u ł ó w :
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( T r a n s p o r t  p o w s ta ń c ó w .)  D n ia  25go b .  ni. poc iąg iem  w ie c z o rn y m  w y ­
wieziono ze  L w o w a  t.iIku p o w s ta ń c ó w  p rz e z n a c z o n y c h  po c z ę ś c i  do odes łan ia  
"s m ie jsc e  u r o d z e n ia ,  po c z ę ś c i  do w y d a le n ia  za  g r a n ic e  p a ń s tw a .

( P o ż a r . )  D nia  28go b. m. p r z e d  p o łudn iem  d z w o n  z  w ie ż y  r a tu s z o w e j  
" e  L w o w ie  d a ł  z n a k  o w y b u c h n ię c iu  p o ż a ru  po za  o b rę b e m  m ia s ta .  O g ień  p o ­
wstał w  I lołosUu w ie lk iem  ; odd z ia ł  s t r a ż y  o gn iow e j ,  k tó ry  z 2 s ik a w k a m i  p o ­
c i e s z y ł  n a  m ie jsce  p o ż a r u  pod osob is lem  p r z e w o d n ic tw e m  p. i n s p e k to r a  s t r a ż y  
' 'Sniowej,  u r a t o w a ł  w  c z ę ś c i  2 w ie lk ie  s todo ły ,  i p o łoży ł  tam ę  s z e r z e n i u  się 
0£nia. P o n ie w a ż  w ię k s z a  c z ę ś ć  ludnośc i  m ęzk ie j  by ła  pod p o rę  z a t ru d n io n a  
W les ie ,  a  ko b ie ty  z n a jd o w a ły  s i ę  w e  L w ow ie  n a  t a rg u ,  o g ień  mógł by ł  z  J a ­
k o ś c i ą  p r z y b r a ć  w ie lk ie  ro z m ia ry ,  Na m ie jsce  po ża ru  p r z y b y ł  t a k ż e  pan  b u r ­
mistrz,  a ze  s t r o n y  c. k. d y r e k c y i  policyi  p. k o m is a r z  z  k i lk o m a  a jen tam i .

( P r o m o c j e  n a  u n iw e i s y te c i e  j a g i e l lo ń s k im . )  „ K r a k .  Z fg .“ d o n o s i ,  że  
W eiągu tego m ie s ią c a  o trzy m al i  s top ień  d o k t o r a  p r a w  n a  u n iw e r s y te c ie  
^ a k o w s k i m  pp. J ó z e f  P f a u n  z P o r l i e  w M oraw ii ,  i K a r o l  H o r r d e g e n  
4 E is e n e r z  w  S fy ry i ,  p r a k ty k a n t  k o n c e p to w y  p rz y  c, k.  n a jw y ż s z e j  w ładzy 
^°n tro l i  w  W iedn iu .

( S e n a t  a k a d e m ic k i  w K r a k o w ie )  obra ł  d z ie k a n a  f a k u l te tu  fi lozoficznego 
^ r - W a l e w s k i e g o  p r o re k to r e m  d la  zas lę .pyw ania  r e k t o r a  u n iw e r s y t e tu  w r a -  
4' e p r z e s z k o d y ,  i c .  k. kom isy a  n a m ie s tn ic z a  z a tw ie r d z i ł a  te n  w ybór .

(O d e z w a  do w s z y s tk ic h  u r z ę d n ik ó w  m on arch i i  a u s t ry a c k ie j . )  „G a z e ta  
* ‘e d e ń s k a “ z 28g o  b. m. p r z y n io s ła  pom iędzy  in s c ra ta m i  o d e z w ę ,  podp isa n ą  
P*'xez k s ię c ia  L  o t  h a r  a  M e 11 e r  n i c h a , s e k r e t a r z a  w p re z y d y u m  n iż  a u s l r .  
Nam ies tn ic tw a ,  L e o p o l d a  B r o d h u b e r a ,  n a c z e ln e g o  b a c b h a l t e r a  m ias ta  
Wiednia,  i E n g e l b e r t a  K e s s l e r a ,  u r z ę d n ik a  kolei  p o łu d n io w e j  z o z n a jm ić - 
"■sin, że  z ło żo n y  z o s ta ł  w  W i e d n i u  ko m ite t  do u tw o r z e n ia  p o w s z e c h n e g o  s to ­
w arzy sz en ia  u r z ę d n ik ó w  a u s t ry a c k ic b ,  i o t r z y m a ł  j u ż  n a jw y ż s z e  p o zw o len ie  
^ ą d u  do p o c z y n ie n ia  k r o k ó w  p rz y g o to w a w c z y c h .  P o d p i s a n i  za tem  c z ło n k o w ie  
l e c z o n e g o  k o m i te tu  z a p r a s z a j ą  w s z y s tk ic h  p u b l ic z n y c h  i p r y w a tn y c h  u r z ę d n i ­
ków, ażeb y  p rz y b y l i  na  m a jące  o dbyć  się  d n ia  2 0 .  l i s to p a d a  r .  b. w  W ie d n iu  
^•■Omadzenie ce lem  z a ło żen ia  tego  s to w a rz y s z e n ia .  Do u d z ia łu  w  tern s to w a -  
**l'*®eniu ma p ra w o  k a ż d y  u r z ę d n ik ,  k tó r y  p r z y  o d e b ra n iu  w y d a n e j  n a  ten cel 

z ło ży  k w o tę  2 z ł r .  w. a .  T e n  dochód  p r z e z n a c z o n y  j e s t  p r z e d e w s z y s l -  
j l®n> na p o k ry c ie  k o s z tó w  z a ło ż e n ia ,  a z a r a z e m  n a d a je  ta  w k ł a d k a  p raw o  n a -  
^i e nia do t o w a r z y s tw a  p r z e z  r o k  p ie r w s z y .  W y d a w a n ie  k a r t  i p ro je k tu  s t a tu -

^  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  z a c z ą w s z y  od 1. l i s to p a d a  c o d z ie n n ie  od go d z in y  Sinej 
*^aOa do 6 tej w ie c z o r e m  w  lokalu  s to w a rz y s z e n ia  (m ias to ,  F r i e d r i c h s s t r a s s e  

P’ 4 .  t r z e c i e  p i ą t r o ) ,  n za  o p ła tą  p o r to ry i ,  j a k o  też  p r z y  d ok ładnem  p o d a n iu  
*dresu i c h a r a k t e r u  ro z s e ł a n e  b ę d ą  t a k ż e  k a r ty  i s t a fu ta  na  p r o w in e y e .  W  k o ń c u

■adamia j e s z c z e  ko m ite t ,  że  p o c z y n i ł  p o t r z e b n e  k ro k i ,  a ż e b y  w y je d n a ć  dla  
c) c h  c z ło n k ó w  zn iż e n ie  c e n  j a z d y  n a  ko le jach  ż e la z n y c h  lub s ta tk a m i  p a r o ­

l i . i ż e  r e z u l t a t  tych  k r o k ó w  p o d a  w  k r ó tk im  c z a s ie  do w iad o m o śc i  po -
echnej .

w a le t a  a u s t r y a c k ą

Mec pszeniej’ . . . 2 25 2 10 2 60 2 10 2 25 2 ! 55
;> żyta . . . 1 25 1 1 20 1 1 1 26
)! jęczmienia . 1 20 1 * 1 20 1 10 1 1
,, owsa , « 75 70 , 80 . 70 r 70 . 1  94

hre-ezki . . ' 2 20 1 20 1 20 1 5 1 1 12
',1 kukurudzy  . 2 . . .

1! żiemuiaków , , 5(5 40 40 . 84
Cetn ar  siana . . . 71 1 1 25 1, 30 1 30 1 •

wełny . . . * 40
* • •

» nasienia konic/m
S ą n d rze wa  twardego t 5 9 4 I*»r

i 55 7 f> 60
I) „ miękkiego 6 3 50 2 50 5 27 6 4 50

mięsa wołowego . 12 11 ł 11 11 10 12
Mas okowity 40 • 45 • 42 * 25 • 30 • 54

11 c r ni a n s z l a d, 29.  października .  Sejm s i edmiogrodzki  p r z y ­
j ą ł  r ep r ez en ta c j o  do p rawa  względem prcl iniinaryi  funduszu inde -
ninizacyjnego s i edmiogrodzkiego  w t rzecim odczytaniu.

Nnjwyższein postanowieniem z dnia 14. paździe rn ika bieżącego 
roku ,  sejm siedmiogrodzki  prze/,  czas ( rwania kad en c j i  r ady  p a ń ­
s twa  odroczony  został .

F r a n k f u r t ,  29.  października.  Do F ru n k fu rter  Jo u rn a l  
te legrafują  z K op enh ag i ,  iz r ada  pańs twa  zwołana  będz ie  w p r z y ­
szłym tygodniu dla zgodzen ia  sic na t r ak ta t  pokojowy.

B e r l i n ,  29.  paźdz.  Cesa rz  rosy jski  p rzybędz ie  w p r zys z ł ą  
ś rodę,  weźmie udział  na życzen ie Króla w polowaniu na dzień św .  
H u b e r t a ,  we czwar tek  zaś wieczorem odjedzic do Pe te r sburga .  
Król  i p. B i smark  powrócą dopiero w dn. 30.  b. m.

T  o u l o u , 29.  paźdz.  P rzyby ł  (u Cesa rz  Napoleon i j u t r o
odjedzie.  Cesa rz  r o s j j s k i  ju t r o  Niceo opuści.

T u r y n ,  29.  października .  Dzis iejsza Opinionc pisze,  iż 
znowu s t ronn ic two  s t a ra  się o wysłanie nowych band do Fr iaulu i o 
namówienie do tego Gar ibaldego ,  spodz iewa się zaś dopiąć t ego celu 
wmieszaniem w ruch  ten j e dnego  z synów jego.  Po g łosk i  o ninie- 
nianein powodzen iu  się fałszywe i j edynie  rozsiewane  dla złudzenia.  
Bandy są rozpró szon e  lub osaczone,  i t rudno mieć o nich wiado­
mości .  Rząd gani  ruch  ten n ierozważny i użyje ś r od k ów  ażeby nie 
był  weiągniony do walki ,  na k tó rej  zasadę w p ra w d z i e  się zgadza,  
lecz j edynym chce być sędzią co do chwil i  jej rozpoczęcia .

K o p e n h a g a ,  28.  paździe rn ika .  T r a k t a t  pokoju w dniu 
27.  zapa rafowany zos tał .  W  niedzielę będzie s tanowczo  podpisany.

A t e n y ,  22.  października .  Zgrom adz en ie  na rodowe  p r z y ­
j ę ł o  dalsze 15 a r ty ku łó w  konstytucyi .

K o n s t a n t y n o p o l ,  22.  października .  Osman Basza,  p rezes  
r ady  wojennej ,  udaje się w najbl iższym czasie z specyalną komisyą 
do Alexandryi  głównie  w sp rawie kanału suezkiego.  Miluiad Basza  
zos ta ł  mianowany  j eue ra luym gu berna to rem nowo u tworzonego  dy­
s t r yk t u  naddunajskiego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia  29 .  p a ź d z i e r n ik a .

Hote l  G eo rg u  i PP .:  D r .  K om o ro w sk i  W ł a d . ,  z D z ie w ię tn ik .  —  G o rd y sk i  
K a z . ,  z U m ieszcza .  —  K ęp l icz  D u n in  M arc . ,  z A r t a s o w a .  —  Z a r e w ic z  W ł a d . ,  
z Z a w a d k i .

Hotel  e u r o p e j s k i :  S z u m la ń s k i  M ichał ,  z K rz y w y .
H o te l  L a n g a :  B u r n e w i s s e r  Bałt- ,  c ‘ k. n a d p o ru c z n ik ,  z B r z e ż a n .  —  Z a -  

d u ro w ic z  W o je  , z S z e ro w ic .

Dnia  30 .  p a ź d z ie rn ik a .
Hote l  G e o r g e :  P P .  Hr.  Z a m o j s k i  S z c z . ,  z  W y s o c k a .  — H r .  K o z ie b rd z k i  

S z c z ę s n y ,  z  H libow a.
H ote l  e u r o p e j sk i :  Hoffmann L ud  w., z  L a h s e rw i tz .
Hote l  L a n g a :  W a s s y lk o  Mik., a  Ł u k a w ic y .  —  H r .  S t e c k i  H e n . ,  z W o ­

ły n ia
Hotel a n g i e l s k i : O b e r ty ń sk i  L e o p ,  z  S t r o n i b a b .  — G ro c h o lsk i  L eon ,  c. k .  

kap i tan  p e n s  , z L i s e k .

Wyjechali ie  Lwowa.
Dnia 29. października.

P P .  K ie s z k o w s k i  H en .,  do T a r n a w y  W yżnej .  —  O b e r ty ń s k i  K azim .,  do
U d n o w a .  —  Ż u ra k o w s k i  A n t . ,  do H o r b a c z a .  —  C hojeck i  Zygin . ,  do D ro h o jo w a-----
S l r a s s e r  K aro l ,  c. k. p o r u c z n ik .  —  Dom s L u d w i k ,  c. k .  p o ru c z n ik .  — W o j a ­
c z e k  B ru n o ,  c. k .  p o ru c z n ik .  —  Z a re w ic z  W ła d . ,  do Z a w a d k i .

D n ia  30. p a ź d z i e r n ik a .
P P .  S z y m a ń s k i  J a n  Nep.,  do W r z ę p i a .  —  L a s k o r o ń s k i  E d w . ,  c.  k. n a d ­

p o ru c z n ik ,  do D ro h o w y ż a .  —  O ś m ia ło w sk i  S zy m o n ,  do J a n c z y n a  —  H r .  K o­
m o ro w sk i  W ła d . ,  do D z ie w i f tn ik ,  —  J e ło w ic k i  W ł a d . ,  do R oayi.  —  P io ń c z y -
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k o w s k i  Józef,  (lo W y b r a n ó w k i .  — H r .  D z ie d n s z y c k i  Ju l . ,  do J a r c z o w i e ,  
d y ń sk i  S tan . ,  do N a h o r z c c .

Ł o -

t  i-: j ł  t  m .
W  ze s z ły  p ią tek  p rzed s tawion o  na scenie polskiej  komedyę 

c z te r o a k to w a  p rze łożona  z f rnncuzkiego  J.  . sandeau pod ty tułem:  
Helena la Seigl i ere.« T e a t r  byt  pełny ; i znowu ogniskiem,  w k tó ­

re  in sie kon ce n t r ow ała  cała p iękność  sz tuki  i cała uwaga publi­
c z n o ś c i ’ była rola  adwoka ta  Destourne lle s ,  w które j  wy s tę po wa ł  p. 
J a n  K r ó l i k o w s k i .  Nie jes t  to wpra wd z ie  t a k  zwa na  rola po­
p i so wa  wed łu g  pospol i tego pojęcia tych,  co tylko po gwał townych  
i ws t rząsających wrażen iach,  j ak ie ,  na ich n e r w y  w y w rz eć  j e s t  
w  stanie g r a  a r tys ty ,  umieją ocenić j ego sz tukę i wysokość  talentu,  
ale j e s t  to j edna '  z tych ról ,  k tóre dopie ro w ręku  znakomi tego 
a r t y s t y  s ta ja  się za jnmjacemi i pięknemi.  Nie j e s t  to malowidło 
wie lkich  r o zm ia ró w  i o ba rwac h  j a sk r aw ych ,  ale o b raz ek  mis terny 
pe ł en  wdz ięcznego  ko lo rytu i ujmujących odcieni ,  nie j e s t  to sz tuka 
kon cer tow a  zdumiewająca t rudnością  pasażów^ t r y le ro w  i akordem,  
ale u twór  pełen harmoni jnego uroku.  Rola Destourne l la  g rana  przez 
mie rnego  akto ra ,  ledwiehy dla sytuacyi  ^scenicznych wypływających 
z toku  sz tuk i zwróc i ł a  na siehie uwagę obok roli Heleny i m a rg r a ­
b iego Seigl i crc,  ale g rana  p rzez  p. J a n a  K r ó l i k o w s k i e g o  
p r zy ć m i ła  zupełnie  te osta tnie  i s ta ła  sie tylko za pomocą j ego  
mi s t r zow sk ie j  g r y  r zeczywiśc ie  rolą  popisową.  Pan J a n  K r ó l i -  
k o w s k i  ro zwiną ł  w niej znowu całą  świetność  swego w sz e ch ­
s t r onn ego  t a l entu  i dowiódł ,  (k en m  to dowodzić po t r ze ba) ,   ̂ że i 
w  sk romnie j szych  s tosunkowo rolach mis t rz  nie p rzesta j e  hyc mi ­
s t r ze m.  Uzna ła  1o t a k ż e  publiczność wywołując  k i lkakro tn ie  zna ­
komi tego  gościa i obsypując go rzesis temi  oklaskami.  —  Bardzo  dobrze

Spostrzeżenia 'meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 9 . i  3 0 . październ ika .

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie rz e  

I arvs.  spro-  
v. ad r,.'c v ,1.0 

0 “ P.eaiim.

S to p ień
c ie p ła

w e d łu g
R eaum .

S ta n  po­
w i e t r z a  
■wilgo­
tnego

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia t r u
S ta n

a tm o sfe r )

7. god .  z r a n a  
2 . god .  po poł.  
lO .g o d .w iecz .

321 81 
321 6 8  
322.54

.

-+- 6  4 
-p 9 6 
4 '  7 8

I lu ś ć  ć

84.4 
87 8 . 
91 .9

e s z c z u  O-1

1
zac h o d n i  ci.!  p o ch m u rn o  
p ó łnocny  s ł .  r

„ „ j d e s z c z1
•54.

7. go d .  z r a n a  
2 . god. po poł.  
lO .god .w iecz .

323 .28  
323 68 
323 .69

1
■+■ 3 0  ! , 87 .4  
-+ 2 .4  j 8 7  1
h -  1 2 | 86 .1

p ó łn o cn y  m i . r .  
w s c h o d n i  n

T) r-

d e s z c z
p o ch m u rn o
ś n ie g

I lo ść  d e s z c z u  4.••■32.

K u r s  l w o w s k i
Dnia 29 p a ź d z ie r n ik a

g r a ł  p. K a r o l  K r ó l i k o w s k i  w roli m a r g r a b i e g o :  równie  i p. 
H u b e r t o w n  odpowiedn io  odegra ła  b a r o n o w e :  rola Heleny m e  z u ­
pełnie odpowiada usposobieniu pani N o w a k o w s k i e j ,  celującej 
zwykle  w rolach na iwnych ;  p. W i l k o s z  e w s  k i  w roli  Be rna rd a  
nie uwydatni ł  wcale ch a r ak te ru  wojskowego.  Rola Raula nie zna j ­
do w ała  sie w właśc iwych  rękach .

D z iś  t e a t r  pol sk i :  trage.dya w 5 aktach Fr .  Schi l l era .
Na  dochód ubogiej  uczącej  się młodz ieży .  Pan  Jan  K ró l ik ow ­
ski,  a r tys t a  t e a t r ó w  warszawsk ich ,  uwzględniając cel d o b r o ­
czynny,  przy ją ł  udział  w tern p rzedstawien ia .

Duka! h o l e n d e r s k i ........................................
D uka t  c e s a r s k i .............................................
P ó ł im p e ry a ł  z l .  r o s y j s k i ....................
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ..............................

„ p a p ie ro w y  r o s y j s k i .........................
T a i a r  p ru s k i   ......................... .....
P o l s k i  k u r a n t  i p ięc io z ło tó w k a  
Gałicyj .  l is ty  z a s t a w n e  w. a. za  i n o  z). j 

„ „ „ m. k. za  IOO zl.  f
G a l icy jsk ie  oh t igacye  in d e m n iz a e y jn e  > 
5 % P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . . v 
A k c y e g a l .  kol. ż e la z .  K a n i a L u d w i k a . )

w al .  a u s t r .

bez
k uponów

gotó w k a j tow ai em
zł. c. zł. | c.

5 52 5 58'/*
5 f.8 5 6 2 %
!) 59 9 75
1 8 2 % 5 85
1 46 1 49
1 7 4 % 1 7 6 %

73 2 > 74 25
76 90 77 90
74 25 75 I 13
78 9 . 79 I 70

236 25 233 25

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  29. p a ź d z i e r n ik a .

M e t a l i k i .............................. ....
5 %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . .
i ,o sy  z S860 ro k u  . . .
A kcye  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  

v „ k r e d y to w e g o  . .
. L ondyn ,  10 fun tów  s z te r i in g ó w
S r e b r o  ....................................
D u k a t  p o je d y n c z y  . . . .

z ł r . kr ,

70 —
79 4 EJ
92 95

777
176 70
117 5 /
H 7 —

5 61

S i u r s  f-EfSdy w i e d e ń s k i e j .
D nia  2-t, p a ź d z i e r n ik a .

Z • StlMft- | ; n l ^ i c z i : y >  ( Z a  180 z ł . )
A .  P  a ń » t w  a. pień. towar-

W  a u s t r .  w a l .  ]>o 5 %  . . <56.70 66 80
,, bez  k u p o n ó w

z w r o t n y  po .3% . . . .  07 30 
t. p o ż y c z k i  n a ró d ,  z p roc .  

od s ty c z n ia  ćo»lipca po 5 % 7 9  25 
od k w ie t .  do p aźd .  po 5 %  79 35 

P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z 1864 
r o k u  z w r o tn a  w 3 5  1alacli 86 .99  

7 r.  1851 s e r .  11. po 5 %
M eta l ik i  po 5 %  . . . .  .  Cii.00
M etal ik i  z p ro c .  od m aja  do

l i s to p a d a  po 5§£ . ( 9  0 0  
d tto . po ™j>% . . . 62 .75
tłUo. „ 4 %  . . .  . 5 5 .5 0
d t to .  „ 3 %  . . . 42  —
dtto .  „ 2 % %  • • 3 4 . ' 5
dtto .  „ 1 % . . .  . 1 4  

P r z e z .  do w j !  z r . 1839 
c a ł e  losy . . . . .  153.—  153 50

P r z e z ,  do wy!,  z r .  1839 
p ia ta  c z ę ś ć  losów  - . . 146 ,—

P r z e z ,  do w y! ,  z r .  1854 8 6 .50  
P r z e z ,  do w y l .  z r .  1860 

po 500/.L . . . . . .  9 3 .1 5
P r z e z ,  do w yl .  /. r  t.SfiO

po 100 z ł .  . . . . .  . 9 5 .65
P o ż y c z k a  z r. 

m ią )  po l i  O

97.50

79  45
79.45

87.10

79,Tn

70  i 1  
63.  
56.- 
42 50 
36 ,—
14.10

1864 (z  p r e -  
, ,  . * ł r .  . . . 84 .40

P.enly Como po 42 l i r .  aust. 17.50

W y los .  obi. daw n. j»’° •“
d łu g u  pańs t .  . (  ” ż2 /źii«..ii0

1 * |  4 %  55 50
„ 3 v , % 4 9 . ~
„ 3 %  ——
„ 2 % % 5 6 —
* S % % 4 9 —

% 44 —

t ' r z e z .  do los .  oM. ś 
naw . d łu g u  p a ń s t .  { 
z p roc .  w M a j u !

■ i t to .
Kił

z pro-. ent . 
g r a n ic a  .

5 %  "7 1 .5 0  
4 % % 6 7 .S 5
4 %  6 0 ___

I!.  K r a j ó w  k o r o n n y c h .
9 0 —  
88—
88.50
92 —
9 3 __
89.—
8 9 .5 0

- N t=a a  -z e

ez rs 'ttr-

N iż s z e j  A u s t ry i  
W y ż .  Ar.s t .  
S a k b u r g  , , 
P z e c h  . . . 
J jo raW il  . 
Bzląsica . . 
^tyi-yi . . , 
T y ro k ,

148.50 
8 9 —

93.25

93*75

8 4 .^ 0
18.
6 5 .5 0
6 3 —
5 6 —
4 9 5 0

5 8 -
51 —
4 6 —
4(1—
7 2 —
67.75
60.50

90.50
8 9 —
89.50 
93 —  
9 4 —
9 0 —

psen.
’<< • r . .  K ra in y  i V, yb. 8 9 . —
M e g i e r .........................3 7 5
B a n a łu -T e in .  . . 7 2 . 2 5  
K ro a e y i  i S ł a w o n i i  73 75
G a l i c y i .....................  73  75
S ie d m io g ro d u  . . 70 .15 
B u k o w in a  . . . 70 .— 

Z k la u z u lą  w y los .  w  r .  1867 7 1 .5 0  
B a n a t  l e m c s z .  .
Lornb. w e n .  poż.

'C C-8c  © N»r—i —
. P - C—• »C S-s

O  p. s

D łu g  T y ro lu  

D ług  S a l c b u r g a  , 

D łu g  K ra in y
n

S .  S i n n  o b l i p .
Po  3%  za  100 zł.

100 „ 
W  „ 
100 „ 
100 „

z r. 1859 
po 5 %
* 4 %
o 3%%

Q o /
2 % %
2 %
t s.

70.
9 5 , ( 0

5 7 —  

5 7 .— 

28.26
i 4 /

Ti *• /2 /O
n
li 2%
-

f i o m s s t y k  
. . . £6.50 
. . , 22.50 
. . , 20—
. . . 18—  
. . 15.75

tow ar
90 .—
74.75
72 .76  
74  50 
74 75
70 .75
70.50 
72  —
76.60
96.50

57.50

57.50

28.75

n ii t .
27.50 
23 .— 
20.5!)
18.60 
16.25

B. /tkcyc.
(Z a  sz tu k ę . )  

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . 7 7 6 —  7 7 8 . -  
Inef. k r e d ,  d la  hand iu  po 
200  z ł .  w . a .  . . . . . 176 80  1 7 7 —

N i ż , - a u s t r .  tnw- eskom t.
po 500  z ł ................................ 5 9 9 .—  601 —

P ó ł n .k o l .p o  1000 zł. m . k .  1810. 1812 .__
T o w .  k e le i  że l .  p a ń s tw a  po 

200  z ł .  n i .k .  czy l i  500 t r .  205 20 205  30 
Kol. Ces.  E lż b ie ty  p c2oo  zł.

mon. k o n w .............................  137 .—  137 50
Po łu d  - p ó ł n . - n i e m .  kolei  

kom. po 200  z ł .  m. k. , 119 .50  12 0 .— 
Kolei C isy  po 2 0 0 z J .m .k .

po  :4t! z ł .  ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 —  147__
z o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb. 

w en .  i c e n t r a l . - w ło 8kie j  
k o le i  że l .  po 200 zł. w . a. 
czy l i  500 IV. z  w p ła tą  
180 z ł .  ( 9 0 % )  • • . . ‘. 2 3 9  50  2 4 0 ,5 0  

Kol. K a r .  L u d .  po 200zł .  
mon. k onw . . . . . . .  233 26 238 .75

ku l .  P r e s z b .  T y r n .  I .  emis. 
po 209 zł.  m . k .........................  ._ __

dtto II.  emis.  p o 20 0 /.ł. in.k.  .    .__
Kolej B u s t e b r a d z k a  p 0 

560 zł. m. k. . . . . . 7 1 0 —  7 1 5 —  
I tc le j  A u ss ig .  -  CiepJ. p 0

200  z ł  m. k .......................... 2 4 8  £ 5 2 —
Kol. B e rn .  R o s s .  z p i e r w ­

sz e ń s tw e m  po 200 zł. 
n on. k o n w ...........................  195—  2 0 0  

p ien .

150.—

4 4 6 . -

tow ar .  

152 — 

44S—

22 6 .— 2 2 8 .— 

— —  3 6 0 .— 

44 9 —  4 5 0 —

270.

Kol. G r a c . - K o t l .  i T o w .  
g ó rn .  po 200 z ł .  w. a 

A u s f r .  to w a rz .  ż e g k  par .  
po 500  zł.  m. k. . . .

L lo y d a  w  T ry e ś c i e  po
500  zł. m. k .......................

Mostu łań c .  w  P e s z c i e  po
500 zł. m. k .......................

T o w .  m ły n a  p a r .  w W ie d .
po 5 0 0 z ł .  w .  a ...................

P o w s z .  a u s t r .  T o w .  gaz .
po 200  zł. w . a. . . .

t Jp rz y w i l .  c z e s k a  kolej  z a ­
chodn ia  po 200 z ł .  w . a. 161 25 161.75 

B a n k u  a n g lo - a u s t ry a c k ie g o  
n a  200  z ł r .  (2 0  ft. s t e r . )
7, w p ła l ą  3 0 %  . . . .  7 8 . —

L w o w s k o - c z e r n io w .  ko le j  
po 200 zł.  w . w s r e b r z e  
(2 0  f. s . )  z w p ła tą  2 5 %  . 4 8__

4 .  L i s t y  z a s t a u n c .

( z a  100 z ł . )
B a n k u  j 61et-z r . l 8 5 7 p o 5 %  -  
n a ró d .  ( 1 ' ” 1 8 5 7 p o 5 % 1 0 2 .5 0  103.—
' ^ ) p r z e z n a c z o n e  do

"  K-1  los.

2 7 6 —

78.50

48 .50

89 .75

po 6 % . . 94 .15  94.45

B a n k u  ( na 12 m. 6 % . 9 4 —  9 4 .50
n a ró d .  < p r z e z n .  do loso-  
w w .  n. ( w an in  po 5 % . .
Gal.  T o w .  k red .  w  w , a,
P« 4 % ...................................  73  50

W ę g i e r .  T o w a r ,  z iem sk ie  
po 5 % ........................................83 .75

6. GMigacyC z prawem 
piery szeńst-,ca.

Kolej E lż b ie ty  p 0 5 %  za
100 z ł .  m. k .....................
de t to  de t to  w  s r e b .  upr .  
za  100 z ł .  w .  a.  . . .

E m is .  z r .  1862 za  100 zł.
w a l .  a u s t ..........................  ,

T o w .  a u s t r .  kol .  p a ń s tw a
po 500 f r .............................   U 5 .75  l t e  25

Kol. L om b.  w e n .  po 500 fr .  1 1 5 —  115.50 
Kol. półr..  po 100 z ł .  m . k. 92  50 
Kol. półn. po 100 zł. w .  a. 89 .50 
Kol. G togn. po 100 z ł .  m. k. 78.50 
T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun.

za  100 zł. m. lc................... 9 5 .5 0  9 6 .50
L lo y d a  z a  100 z ł .  .  . . 9 1 —  9 2 —
U p rz y w .  c z e s k a  kol . z ach .  

po 300 zł. w .  a .  (w  s r e ­
b r z e )  za  100 z ł .....................9 2 ,  9 2 .25

Połud.  pó łn .  kole j  kom. po 
0 % za  100 z ł ......................  7 6 —  7 7 .__

89  90 

74.50 

84 .26

9 9 —  — —

87.75 88 25

61.76 82 .25

9 3 —
90—
7 9 —

Kolej ga l .  K aro la  L u d w ik a  
po 300  zl. w. a.  (w  s r e b r z e )  
pc 5 %  za  100 z ł .  . . .

t t .  L o s y .

Ins t .  k r e d .  dla  han d lu  po 
100 z ł .  w . a .  ,  . . .

T o w .  ż eg .  par .  na D u n .  po 
100 zł. m. k. . . . ,

Poż .  T r y e .  po 100 zi.  m. k.
r, » po 50 zł.  m. k 

P o ż y c z ,  m ia s ta  B udy  po
40 z ł .  w. a ............................

E s t e r h a z e g o  po 40 zł.  m. k
S a l ina  „ 40 „ „
Palł iego „ 40 „ „
C la reg o  „ 40 „ „
S t .  G en o is  _ 40 „ „
W i n d i s c h g r k t z a  20 zł.  „ 
W a l c s l e i n a  20 
K eg!ev icha  10 „
F u n d a c y a  sz p i t .  A r c y k s ię  

c ia  R u d o l f a .........................

p ien .  tow ar .

9 8 .2 5  98  7 i

( z a  sz tuk . .  )

126 .50  12675

83 .50  84.5®
104.50 105-5® 

. 4 7 —  4 8 . - '

2 4 —  24..'® 
1 6 2 —  103-

2 9 .5 0  3 0 . "
2 4 .5 0  2 5 . "  
2 4 —  24 W
2 4 .5 0  2 5 . "
18.25 18 7.1
16 50 17 "  
12 7 5  13 2 ’

11.50 l i  .7“

W e k s l e .
( N a  3 m ie s ią c e , )  

A m ste rd a m  za  100 z ł .  ho!. 9 9 .5 0  9 9 . '
A u g s b u rg  za  100 z ł .  w. p. n .  9 8 .8 0  99. '
Be rl in  za  100 t a l ...................— — "
W r o c ł a w  za  100 ta l .  . . — .  — "
F r a n k f u r t  z a  1 0 0 z ł .  w . p . - n .  9 9 .— 99
G e n u a  z a  100 l i r .  p iem . . — .—  — "
H a m b u rg  z a  100 JM. B. . . 88  10 86
L ip s k  z a  100 t a l .................. — —  — "
L iw u r n a  za  100 l i r .  to sk .  — __ — "
L o n d y n  za  10 ft. s z t .  . , 117 10 117 ®(
L u g d u n  za  100 t r .  . . .  — .  — "
M edyolan  z a  100 l i r .  w ł .  — .   — "
M a rs y l ia  za  100 fr .  . . .  46 20 46-^J
P a r y ż  za  100 f r .....................46  45  4® ,
P ra g a  za  100 z ł .  w .  a ,  . 46  50
T r y e s t  za  100  zł.  w . a .  .   —■ •"
W e n e c y a  za  lOOzł. w .  a . — .  — "

(31 dn i  po o k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  za  100 p ias t .  w o ł .  — 
K o ns ta n tynopo l  z a  100 p ia s t .  t u r .  -

Kup,
5 .5 9  5 6 *D ukały  ces .  m en .  . 

d t to .  p e łn e j  w ag i
K o r o n a ....................
żO franków ka  . . . 
Rosy jsk i  im p e ry a ł  . 
T a l a r  z w ią z k o w y  . 
S r e b r o

5 .5 9  t 
16 .15 K 

9 49 !
9  6 5  (
1 .7 5 %  1 
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K u r s  k o ro n y  w  c. k .  k a s a c h  13zł .

c. k. galic. drukarni rządowej.


